
 
MIECZYSŁAW FIK
ur. 1923; Turobin

 
Miejsce i czas wydarzeń Turobin, II wojna światowa

Słowa kluczowe Turobin, II wojna światowa, wybuch wojny, uciekinierzy

 
Wybuch wojny
W organizacji  żydowskiej było radio głośnikowe. Chodziliśmy tam na podwórko i
słuchaliśmy komunikatów. Dopiero mówi Polak do Niemców, po niemiecku. Za chwilę
Niemiec z Wrocławia mówi do Polaków, żeby nie bać się Niemców – to było takie
agitowanie. Ale idą uciekinierzy... Patrzymy, a z zachodu idzie masa ludzi piechotą –
uciekali: policja, cywile, całymi dniami, może i nocami – uciekali przed Niemcami.
Ktoś mówi: „O, jakieś wojsko idzie” – szli od strony Lublina; prowadzili  więźniów.
Policja, więźniowie skuci kajdanami przy nogach tak luźno, ewakuowali ich stamtąd,
bo było zagrożenie.
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